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MONITOR
Na Eok Fanłki 1782,

Num: XX&

Dnia 13  Kwietnia*

Refzta poprzedzających Monitorowi

Z A  rozkazem Cefarfkim, zefzłd 
fię nie mało godnych ludzi, 

w rożnych naukach dofkonałych* 
których w przód doświadczono 
tiiemniey z umiejętności, iako tez
2 nienagannego życia. Nie mało 

F f  bo-
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bowiem takich fię znayduie, któ
rzy w iawnych rozmowach wielką 
pokazuią powagę i ftatek, w pota- 
iemnych fprawach, naylekfzych 
i nayrozpuftnieyfzych przechodzą 
młodzików . T edy  wybrani do 
Retoryki Retorowie, do Filozofii 
Filozofowie, i do kaźdey nauki z 
ofobna, AftroWowie, Poetowie, 
Muzykanci, wfzyftkich tedy iak 
fiedm rachuiefię wolnych nauk, 
do kaźdey po dwu Miiłrzow wy- ■ 
branych w liczbie zoilawiono 
czternaftu,

Mieli w zwyczaiu Cefarze 
Rzymfcy obchodzić z wielką uro- 
czyilością Święto Geniufzowe 
(  który Bóg był urodzenia) czcąc 
w  ten dzień każdego roku urodze
nie Cefarfkie - z wielką wefołością, 
na ten czas wypufzczono z wię
zienia więźniów prócz tylko tych, 
którzy byli obwinieni o święto-

kradz-
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kradzkie zgwałcenie Kościołow,
o poddanie nieprzyiacielowi zdra
dą fortecy, i o wfzczęty rozruch.
Z tych tedy win żaden fię wolno
ści * nie mógł fpodziewać obwi
niony,

A iako w Chrześciańłlwie nay- 
Uroczyftfza ptzyfięga na Świętą 
Ewangelią, albo na Krucyfix, tak 
u Rzymian nie było inney przy- 
fięgi, iak przez Geniufza i zdro
wie Cefarfkie, a że to za wielką 
przyfięgę m iano , niegodziło fię 
iey czynić tylko z wielkiey przy- 

, czyny za pozwoleniem Senatu, w 
przytomności Kapłanów Geniu- 
fzowych; Jeżeli zaś kto w poto- 
czney materyi wyrzekł podobną 
przyfięgę? rzecz była kary godna, 
kto nie profząc o pozwolenie Se
natu, ważył fię przyfięgać, krymi
nalna; kto zaś w naymnieyfzym 
kłamliwie był pofzlakowany, temu
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UTgdy do przyfięgi przyftąpić nie 
pozwolono; naaiąe za rżecz ‘pewna, 
ie  krzywoprzyiięźfcy i Boga o- 
brażaią i ludzi zawodza.

Gdy Aureliufz Cefarz 6. Maia 
na górze Celio urodzony w Rzy- 
tuie ten dzień; Geniufzowipoświę- 
cony z wielką wefolością święcił, 
całe noc trwając na naboźeńftwie, 
eały dzień na uciechach, grach, 
gonitwach, na które fię zewfząd 
rożnego Banu ludzi wiefe zchodzi- 
ia, Na koniec znaydowali fię, t a ł  
amiefzni kuglarze" i Arlekini, iż 
wfzyftkich do śmiechu porufzye 
mogli, w uroczyfte święta, nie go- 
dziłoftę nikomu bydż. fmutnym, 
tak i przy pogrzebowych obrząd
kach nikomu wefołym, ale w ja
wnych kompaniach, albo fię wfzy- 
fcy wefelili, śmiali, albo wfzyfcy 
płakali. J

Hi-



Hiłlorycy owych wieków po- 
wiadaią, źe ten fiawny Cefarz, ni
gdy nie był mniey wefołym, iedno 
tak, iak uroczyftość dnia wyciąga
ła, po wfzyftkich wefołości, rowno 
fię z niemi i Cefarz W'efelił, z tym 
pomiarkowaniem, aby godności 
iwoiey nie uczynił krzyw,dv, wiel- 
kaby to była nagana dla Monar'-' 
ęhy, gdyby w politycznych rze
czach zapotnnidł o powadze, a w 
wefołości o lekkość, iaką miał bydź 
pofzlakowany . A iako teraz u- 
zbroiona-affyitencya, otacza Mo
narchów tak na ten czas tego Ce- 
farza nay więkfza alTyftenćya była 
z Filozofow i mądrych ludzi.

Niektóry Senator Fabius Pro- 
cultuis gdy widział Cefarza idące
go, zawfze otoczonego mędrcami, 
rzekł powiedź mi profzę Nayia- 
śnieyfzy Panie; czemu nie chodzifz

na
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na widoki, iak na widoki do Se. 
n a tu ,  przyzvroitlza w  Senacie 
rzec z bydź mądrym ludziom, żeby 
nam radę dobrą dali, na widokach 
zwyczaynieyfza T refniliom , żeby 
nas rozśmieszyli: Na co mu Ce-
farz odpowiedział w  wfzyftkim 
błądzifz przyjacielu, albowiem do 
Senatu, gdzie wfzyfcy mądrzy za- 
fiadaią Senatorowie , radbym  
wfzyftkich w prowadził nierozu- 
mnych ludzi, żeby fię czego nau- 
C z y l i .  Na wridoku, gdzie wfzyftka 
rzecz błaznów, trzeba mieć z fobą 
m ądrych, żebym fię fam tlie nau. 
czył głupftwa,

Do rzeczy przyftępuie, gdy ten  
chwalebny Cefarz w  dzień Geniu- 
fza pofzedł na plac rożnych grow, 
gonitw, i uciech, maiąc z fobą 14, 
Nauczycielow Syna Ćommoc/a, ie
den nayśmiefznieyfzy z Arlekinów

po-
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pokazywał gefta takie ty ra  ludziom 
zw yczayne i przyzwoite. Cefarz 
Aureliufz maiąc obrocone oczy 
barziey na Miftrzow Syna fwego, 
niżeli na Arlekinów, obaczył z nich 
pięciu, którzy zbytnym porufzeni 
upodobaniem w śmiefznych Arle- 
kińfkich geftach , poczęli rękami 
klaikać, i co ofoby powagę maiące 
nie zdobiło, mniey uwaźaiąc przy
tomność Cefarfką, befpiecznie f o 
bie poftępowałi, powierzchowne 
bowiem ułożenie, wielkim ieft zna
kiem wewnętrznego niepokoiu. 
Zważywfzy Cefarz owych 5. m ędr
ców lekkość i nieftatek, fprawiedli- 
We wziął do nich nie ukontento
wanie, n a p rz ó d , źe z nim, tak  
lekci w kompanii przyfzli ludzie, 
druga źefię  omylił na wybieraniu 
uczycielow ftatecznych Synowi 
fwemu. Jednak użył tey cierpli
wości i pomiarkowania, źe żadne

go
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go nfeukontentowania nie dał po 
fobie znaku. Co zdobi mądrych 
Panów, ieźeli urażony będzie czy- K 
im głupftwem, aby to wybaczył 
f  un rozumnie. Nie chciał mądry I 
Cefarz ftrofować ich przy  tak 
wielkim mnoftwie ludzi.
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